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MAJDANEK 
Dokumenty 

z „epoki pieców" 

Mirosław Derecki 

PRZEZ szeroką, przeszkloną ścianę pawilo-
nu stojącego u wejścia do Muzeum spoglą-
dam na otoczony kolczastymi drutami« 
dz:ewięćdzicsięciohektarowy. pokryty zielo-

ną trawą, obszar. Brązowieją w oddali baraki III 
pola, ciągnie się ku horyzontowi wyrównana- linia 
drewnianych wież strażniczych, wznosi się w górę 
wysoki, samotny komin krematorium. Państwowe 
Muzeum „Majdanek". 

„Majdanek — cmentarzysko Europy". Takie o-
kreślenie nasunęło się od razu ludziom, którzy w 
ostatnich dnia lipca 1944 roku, prosto z dalekiego 
marszu ku Polsce weszli z filmowymi kamerami 
na teren opustoszałego obozu zagłady. Jeden z tych 
ludzi, operator Czołówki Filmowej 1 Armii Wojska 
Polskiego, znany później dokumentalista Stanisław 
Wohl, tak wspomina! po latach na stronach" tygod-
nika „F i lm" : Dotarliśmy tam dosłownie w kilka 
minut po ucieczce Niemców. W paleniskach kre-
matorium tliły się niedopalone zwłoki Wreszcie 
dotarliśmy do kancelarii Stały tam rzędy segregato-
rów. Nie mieliśmy wiele czasu, ate zaczęliśmy je 
przeglądać, ieby dowiedzieć się, co zawierają. Znaj-
dowaly się w nich listy takiei mniej więcej treści: 
•Jestem żoną niemieckiego żołnierza walczącego na 
froncie wschodnim. Mam dwoje dzieci w wieku 
łat 4 i 6. Proszę mi przysłać komplet ubranek i za-
bawki, Specjalnie proszę o przysłanie śpiącej lalki.» 

Zdjęcia wykonane wówczas przez polskich fil-
mówców-żołnierzy miału się stać podstawą do zre-
alizowanego wkrótce pierwszego wstrząsającego do-
kumentu filmowego z ..epoki pleców". 

Majdanek jest dzisiaj cichy, skąpany w łagod-
nym. wrześniowym słońcu. Widzę jak wyasfaltowa-
nymi drogami sunie rząd wycieczek, kierując się 

7 zestawu „Majdanek** 
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Dokumenty z „epoki pieców" 
w stronę komór gazowych, w k i e runku baraków I I I 
po la z urządzoną w n ich stalą ekspozycją przypo-
m ina j ą c ą o bezmiarze ludzkiego nieszczęścia i bez-
miarze hi t lerowskiego bestialstwa. 

Z p rawe j strony pawilonu« n iby kolosalna« ka-
m ienna brama , wznosi sit? Pomn i k Wa lk i i Męczeń-
stwa zapro jektowany przez W ik to ra Talk i na . W dal i , 
n a lewo od kremator ium, w idn ie je ob ły kształt Ma-
uzo leum. Ten dwucz łonowy monumen t wzniesiono 
w dwudz iestą p i ą tą rocznicę wyzwolen ia obozu, ku 
czci 360 tysięcy zamordowanych na Ma j d anku . „Los 
nasz d l a was przestrogą** głoszą s łowa wyryte na 
fryzie kopu ły Mauzo leum, które kryje prochy of iar 
M a j d a n k a . 

• 

21 l ipca 1041 r. H imm le r wyda ł rozkaż /-ułożenia 
w Lub l i n i e obozu koncentracyjnego. W pierwszej 
wersj i m ia ł on pomieścić 20—25 tysięcy więźniów 
w celu zatrudnienia ich w warsztatach i budowlach 
SS i policji. Przy szosie Lub l i n—Zamoś ć wybrano 
miejsce o obszarze 270 hektarów. Po uzyskaniu 
zgody Naczelnego Dowództwa Wojak Lądowych — 
piszą w j edne j z pub l ikac j i o M a j d a n k u naukowcy 
Józef Marsza łek i A n n a Wiśn iewska — na osadze-
nie to ob ozie również jeńców radzieckich, jego pier-
wotne rozmiary zostały powiększone do 150 tysięcy 
więźniów. Opracowany z początkiem 1942 roku plan 
przewidywał dalszą rozbudowę obozu. Zakłada/ on 
bowiem możliwość jednorazowego pomieszczenia 
250 tysięcy osób. Do chwi l i wyzwolen ia obozu wy-
konano ty lko 20 procent tych założeń, a przecież 
w latach 1941—-1944 zdąży ło ponieść śmierć na Ma j-
danku 360 tysięcy ludzi . I l e tysięcy, m i l i onów, wy-
szłoby z M a j d a n k a „przez k o m i n " — j a k wówczas 
mów iono —• gdyby brak mater ia łów budowlanych , 
transportu 1 sytuacja n a (roncie wschodn im nie 
przeszkodzi ły h i t lerowcom w pełnej realizacji ich 
obozowych p l a n ó w ? 

N a bocznej ścianie m a j d a n ko wskiego pawi lonu mu-
zealnego, n a d j asnymi , d rewn ianymi d r zw i am i za-
pa la się zielone światełko. Znak , że właśn ie roz-
poczęła się pro jekc ja f i lmowa . O tw ie r am drzw i , 
wchodzę w c iemność k i nowe j salki . Ogarn ia mn ie 
muzyka — melod ia poważna , wstrząsa jąca ; na ekra-
nie migoce czo łówka f i lmowa „Ma jdanek — cmen-
tarzysko Europy" . 

J e dno otwarcie d rzw i , sforsowanie bariery ciem-
ności, przeniosło m n i e momen t a l n i e o trzydzieści 
p ięć la t wstecz. 

O to wypa lone ulice L u b l i n a ; maszeru jące jezdn i ą 
oddzia ły żołnierzy w po lowych rogatywkach, na 
których w idn ie j ą orły. En t u z j a zm cywi lne j lud-
ności, łzy, kwia ty wręczane wyzwol ic ie lom. A za-
raz potem — zwłok i l udz i pomordowanych na Zam-
ku i wreszcie — na jazd kamery na b ia ł ą tabl icę 
u wejścia do obozu na Ma j d a nku , tabl icę z czar-
n ą t rup i ą g ł ówką i nap i sem: Uwaga ! S t a ć ! Foto-
grafowanie wzbron ione ! Bez ostrzeżenia będzie za-
strzelony!".. . 

Odw i j a się z f i lmowe j taśmy straszl iwy obraz-
-dokument : zwłok i , k tórych n ie zdążono spal ić , do-
gasające piece krematory jne , ha łdy garderoby zra-
bowane j w ięźn iom, sterty protez, bu t ów , włosów 
ludzkich , zabawek dziecięcych, okularów. . . Wnę t r za 
magazynów wypełn ionych puszkami z cyk lonem, 
którego n ie zdą żono użyć do zagazowan ia kolej-
nych ofiar... Osobna sekwencja poświęcona jest ze-
znan iom więźn iów, którzy zdołal i M a j d a n e k przeżyć, 

Jeszcze w pasiakach, służąc ekipie f i lmowe j zu 
„przewodn ików" po obozie śmierci, zeznają kolejni 
świadkowie , przedstawiciele różnych narodowości. 
Wśród n ich : Francuz, Holender, Belg, Austriak-anty-
faszysta. Kiedy m i l k n ą świadkowie, ukazywanym 
przez kamerę scenom towarzyszy komentarz spoza 
kadru , czytany przez Władys ława Krasnowleckie-
go. F i lm kończy sekwencja ukazu jąca pogrzeb ofiar 
lubelskiego Z a m k u i potężniejąca melodia „Roty" , 
podłożona pod ostatnie ujęcia. 

Zd jęc ia do f i lmu „Ma jdanek — cmentarzysko Eu-
ropy" są dziełem Adol fa i Władys ława Forbertów, 
Eugeniusza Je f imowa , O lg ierda Samucewicza, Sta-
nis ława Woh l a oraz operatorów radzieckich 1 Fron-
tu Białoruskiego —• Romana Ka rmę na, Wiktora 
Sztat landa , Awen i ra Sof ina i innych. F i lm został 
zmon towany i udźwiękowiony w Moskwie w mos-
k iewsk im Cent ra lnym S tud io „So juzk lnokron ik i " , bo 
Własne, bardzo jeszcze p rymi tywne podręczne foto-
iaborator ium naszej Czo łówki F i lmowej , mieszczące 
się w tym okresie w^. łazience d awne j wi l l i kata 
Lubelszczyzny Od i l o Giobocn ika — nie sprostałoby 
wymogom technicznym zw i ą zanym / produkc ją te-
go 30-minutowego f i lmowego dokumen tu . „Majda-
nek..." został wówczas, późną jesienią 1944 roku, 
opracowany w dwóch wersjach Językowych: pol-
skiej i rosyjskiej. Późn ie j mia ły przyjść wersje na-
stępne — angielska, francuska» niemiecka. 

P ięc ioma wers jami Językowymi f i lmu „Ma jdanek 
— cmentarzysko Europy" dysponu je k ino Muzeum 
na Ma j d a nku . Wszak p raw ie codziennie przez obóz-
-muzeum przewi ja się j akaś wycieczka zagraniczna. 
Przeciętnie, na 250 tysięcy zwiedzających w ciągu 
roku, 30 tysięcy to przybysze z zagranicy. 

Og l ąda j ąc f i l m o w y dokumen t o hi t lerowskich 
zbrodniach na M a j d a n k u należy pamiętać , że w cza-
sie gdy go real izowano, a następnie wchodzi ł do 
eksploatacj i , toczyła się nada l wo jna i n i e by ło 
jeszcze w i adomo j a k prędko się ona skończy. „Maj-
danek.. ." n ie ty lko dokumentowa ł , n ie ty lko był 
„ żywym św iadec twem" ukazu j ącym, pierwszy z wy-
zwolonych hi t lerowskich obozów zagłady. Oskar-
życielski, pełen pasj i ton tego f i lmu , podnosił jesz-
cze w masach żołnierskich wo lę wa lk i , aby j a k naj-
prędzej u l żyć dol i ludz i pozostających w innych 
obozach koncentracyjnych na terenach zajętych 
jeszcze przez w rogou 

„Ma j d anek — cmentarzysko Europy" , aczkolwiek 
najgłośniejszy, na jbardz ie j do dz is ia j znany, n ie 
byl j edynym dokumen tem f i lmowym o lubelsk im 
obozie śmierci . Powstał w tym czasie również do-
kumen t radziecki, za ty tu łowany „Ma jdanek " . Jego 
kop ia zna j du j e się także w zbiorach Muzeum na 
M a j d a n k u . 

Prapremiera f i lmu . .Majdanek — ' cmentarzysko 
Europy " odbyła się 28 l istopada 1944 roku w Lu-
bl in ie , w k inach „ApÓItór oraz „Ba ł tyk " (dzisiaj 
„Wyzwo len ie " i „Robotn ik" ) .w przeddzień rozpo-
częcia procesu sześciu ma jdankowsk i ch zbrodnia-
rzy hi t lerowskich z H e r m a n e m Vogelem, Rotten-
führerem Waf fen — SS na czele. By ł to pierwszy 
proces zbrodniarzy hi t lerowskich na wyzwolonych 
spod h i t lerowskie j okupac j i polskich z iemiach, pro-
ces wsławiony między i n nym i wspan ia ł ą m o w ą o-
skarźycielską prokuratora Jerzego Sawickiego. Roz-
począł on serię procesów, które wchodzą na wo-
kandę sądową a ż p o dz ień dzisiejszy.. 

R. * . •BU 

A tymczasem na świecie nada l t rwała wojna . W 
dn i u 20 l istopada prasa polska pisała o wa lkach 

Armi i Czerwonej w Czechosłowacji 1 na Węg r < e c c n 

Reuter donosił /. Londynu , sm wojska j Armi i 
ry kańskiej generała Pat tona sformowały nurkę 
arę a — według doniesień holenderskiego mchu «>_ 
poru — Niemcy niszczą w Rotterdamie t v y i u i f 
instalacje portowe oraz doki przygotowując -
pewne do opuszczenia miasta. Reuter zwracał rtw-
nieź uwagę na fakt wykruszania się rezerw nie-
mieckich w sprzęcie i w ludziach. „Rzeczpoepgyn l i-
cytowała fragment listu znalezionego przy je-Jn ł r, 
z niemieckich jeńców na froncie zachodnim, do 
rego rodzina z Niemiec pisała, ze do pracy w 
brykach amun ic j i k ierowane są przymusowo 
15-letnie dziewczęta, oraz t e szkoły Mą zamkmęi^ 
uczennice z nauczycielami pracują teraz w j 
kach9 przez kilka dni nie było tutaj (w« v. .i 
poczty, a n i połączenia telelotiiczneyt>, an i ¡nun. 
Kursuje bardzo mało pociągów. 

W o j n a mia ła jednak t rwać jeszcze ponad 
roku, a w obozach koncentracyjnych rozsianych n* 
terenie Rzeszy mia ło zg inąć jeszcze wtetu W a -
niów. Wśród nich także więźn iowie Ma jdanka , 
rych n iema l w przeddzień wyzwolenia l . . ;>hna 
przez wojska radzieckie popędzono w stronę QAWI<*« 
c imia . 

Ostatni transport więźn iów wyruszył z Ma j d anka 
2 2 lipca we wczesnych godzinach popołudniowycn. 
Tysiącosobową pieszą ko l umnę SS-mani skierowali 
na szosę kraśnicką. Po d ł ug im marszu ko lumna do-
tarła d o Ćmie lowa , gdzie pozostałych przy życiu 
ludzi za ładowano do wagonów kolejowych i powie-
ziono d o Oświęc imia . 

W ie lu j ednak więźn iom udało się uciec. Najlicz-
n ie j uc iekano z cegielni w Kraśn iku , gdzie ko lumna 
rozłożyła się na pierwszy nocleg. Ogromną pomoc 
okazal i wówczas mieszkańcy Kraśn ika wyprowa-
dza j ąc w ięźn iów sobie ty lko znanymi drogami z te-
renu cegielni, zaopatru jąc ich w żywność i ubra-
nie. Zna leź l i słę wśród uciekinierów między i nnymi 
inżynier Stan is ław Zelent — późniejszy wiceprze-
wodniczący warszawskiej Stołecznej Rady Na-
rodowej i Czesław Kulesza, przyszły wieloletni dy-
rektor wydawn ic tw warszawskich. 

Zupe łn ie n ieprawdopodobne przygody przeżył in-
ny więzień. Mieczysław Panz. który wyruszył 22 
l ipca z M a j d a n k a jako jeden z pasażerów autobusu 
wchodzącego w skład samochodowej ko lumny wio-
zącej obozowy sprzęt oraz część SS-mańskieJ za-
łogi obozu. Przez całą noc ko l umna nie mogła wy-
dostać się z miasta , z którego wychodzi ły niemie-
ckie jednostki . K ie ru j ąc się początkowo na szosę 
chełmską zna laz ła się — po zatoczeniu wielkiego 
ko ła — nad ranem 23 l ipca u początku dzisiejszej 
Ale i Świerczewskiego, przed mostem nad Bystrzy-
cą, naprzec iwko budynków Wodoc iągów Miejskich. 
W pewne j chwi l i ko l umnę zaatakował radziecki 
czołg, który wdar ł się do miasUL W czasie bitew-
nego zamieszania Mieczys ławowi Panzowi uda ło się 
zbiec. 

Pierwsi uciekinierzy z ma jdankowsk ich transpor-
tów byli też p ierwszymi św iadkami , którzy stanęl i 
przed komis j ą badan ia zbrodn i hi t lerowskich na 
Ma j d a nku . 

Dvrektor Muzeum , Edward Dziadosz, pokazu je mi 
n iewie lką , trochę j u ż pożó łk łą broszurkę, drukowa-
ną na grubym, szorstkim, „wo j e nnym" papierze. 
Nosi ona ty tu ł : „Komun i k a t polsko-radzieckiej ko-
mis j i nadzwycza jne j d o zbadan ia zbrodn i niemie-
ckich dokonanych w obozie unicestwienia na Maj-
danku w Lub l i n i e " . Broszura wyszła w Moskwie, 
we wrześniu 1944 r. (!) n ak ł adem Wydawn ic twa li-
teratury w językach obcych. Na pierwszej stronie 
w idn ie je p ieczątka: „Dochód ze sprzedaży przezna-
czony na b udowę Państwowego Muzeum na Maj-
d a n k u " . 

„Komunika t . . . " — jeden j u ż chyba z bardzo nie-

l icznych zachowanych egzemplarzy Jest j ednym z 
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Polski plan wolny 

Tamten Wrzesień 
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..Pr/cci w wolnie" — międzynarodowa wystawa 
plastyki. El od Koesf* (Rumania) ..Neutrony" 
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D w a d n i w ż y c i u 
Bronisław Kowalski 

„Przeciw wojnie" — międzynarodowa wystawa plastyki. Małgorzata 
Olkuska (Polska) z cyklu „Medaliony'' 

Cywile w walce z Wehrmachtem 
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Tamten Wrzesień 

„Przec iw w o j n i e " — m i ędzyna rodowa wystawa plastyki . D/ofos 80I0-
w i ew ( Z S R R ) z cyklu . .Agresja" 

„Przeciw w o j n i e " — międzynaro-

dowa wys tawa nlastyki . Arno ld Wa l-

ter (NRD ) „ Zb i t a " — I I nagroda 

Fot. A . Po l akowsk i 
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Juz w chwili oddania „Ka-
meny" do druku nadeszła z 
Chełma bolesna wiadomość: 
Czesław Twardzik zmarł 10 
września 1979 r. Niestety, 
wspomnień ju i nic będzie. 
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Złoto 
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na XI MFF 
w Moskwie 
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